
Czwartefe NT0- 88- ii* Czerwca igig.

W  a d o ni o i  c i k  r a i o 'w  e.

2  Wi. dnia d. 2, dfematra. —  Jego Cesa** 
^zowicowska-Mość,  Arcy-Xiążę R a i n e r ,  W i -  
ee-Rrói Ł o m b a r d y y s l i o  - W e n e c Ł i e g o  
Król eslwa , odprawił  d, 24. Maia uroczysty 
■fc-azj do M e d y o l a u u ,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

W ielka Brytami a.

P.  B s n n e t  po dał d. 27. Kwietn ia I z b i e  
K i ż s z e y ,  prośbę Hrabiego L e d a n a  z w y s p  
d o ń s k i c h ,  który swoiem i ziomków swoich 
imieiiif m , Jenerała C a m p b e l l  byłego  G u 
bernatora t ycb w y s p ,  0 nadużycie władzy 
*woiey oskarżył;  powiada,  że skazał iednego 
•złowieka na śmierć pomimo, że by ł  uwołnio- 
By od. Sądu przysięgłych {jary'}-, że zagrowa- 
^Ził karę nieznaną tam i znienawidzoną wbiia,r 
®ia na pal , i że kazał 'kilkunastu tamecznych 
mieszkańców , równie iek i żołnierzy swoich , 
' t ed le  upodobania chłostać. Hrabia L e d a n  
®dwołuie się na 120 świadków dla sprawdze
nia twierdzeń swoich , i dodaie,.  że  się wciąż 
®d trzech łat skarży u Rząd;u A n g i e l s k i e g o ,  
®le zawsze odsefanjia bywa do Sądów J o ń -  
s k i c k ,  które przecież nie mogą bynaymniey 
Wykonywać swoiey władzy sądowniczey na 
Generale Angie lsk im, który teraz w A n g l i i  
Bawet przebywa ; -nakonieć że się niemoże spo
dziewać żadney sprawiedliwości  u Sądów J o l i 
s k i  c h ,  gdyż Jenerał  M a i t l a n d  teraźniejszy 
Gubernator wy sp,  uważa go ( L e d a n a )  iako 
*vs’«niurnika > chociaż piastuie on naywyższe 
Grzędy,  i był  iuż raz Posłem J  o ń s k i m przy 
P w o r z e  R o s s y y s k i i n .  —  Niektóre Członki 
były tego zdania, iż ta prośba należy do Są
dów d o ń s k i c h ,  ponieważ powołani  świadko- 

tam się znayduią , inni zaś utrzymywali , 
*Ze Jenerał  C a m p b e l l  żyie  wprawdzie w  A u- 
g ł i i  i tylko przed Sądy Angielskie powoła-- 
Bytn bydż może ,  że  iednak skarżącemu wolno 
łe st udać się do tychże Sądów,. P.  B e n  n e t  
®dpowiedział iż n ie ,dosyć  na- samem prawie 
skarżenia ■; wolne wprawdzie są dla Hrabiego 
- e d a n a  Sądy Angie lsk ie,  ale tak, iak szynki 

~  on d y ń sk i  e dla wszystkich lu d z i ,  rozumie 
> którzy 53 w sianie p ł a c en i a ; ależ Hrabia

L e d a n  tym samym' sposobem stał się ubogim* 
którym Jenerał  C a m p b e l l  został bogatym, t o  
i e s t , przez zniszczenie mieszkańców; należa-. 
ł oby  w i ę c , r z e k ł , ażeby Izba- wyznaczyła ,  
śledztwo w takim przypadku, kiedy iaki sługa 
rządowy oskarżony iest o zabójs two , o wdzie
ranie się do domów mieszkańców, o zrabowa
nie ich własności , -i o wiele  innych fałszy
wych „ podstępnych łub okrutnych czynności.

F n  r c jr a ,
Z  Payyżd dniu 1 ora Maia. —  Dnia- oneg- 

dayszego oddała Deputacya I z b y  P a r ó w  Jo
g o  K -M ci  potwierdsony budżet.  Dz iś  umieścił  
go M o n i  t o r  iako prawo. Udzielamy tu t r z e 
c i  R o z d z i a ł  tego budżetu , stanowiący trzy 
budżety następuiące na r. 1818 : iako to :  1") 
180,782,000 franków dla osobl iwego budźelra 
ustalonych długów kraiowych i funduszu uma
rzającego. 2.) 616,112,271 frank. 'dla  budżetu 
wydatków zwyczajnych (53o,52.^906 frank, na 
wydatki stałe a 85,585,365 frank, na czasowe).  
3.) 302,465,432 frask. dla budżetu nadzw yezay- 
nego ; a tak tym sposobem wynoszą wszystkie- 
wydatki  ną r. 1818 1,098,362,693 frank.

Na ostatniem posiedzeniu l a b y  D e p u 
t o w a n y c h  z d. 18. Maia ,  zda ł  sprawę rr 
imieniu Kommissyi próśb P-. R i w i e r e  wzglę
dem prośby P.  R e g n a u l t  d e  S t. Je-au  
d ’A n g e ł y ,  w  którey tenże wystawia obrata 
prześladowania wygnańców Francuzkieh będą
cych za granicą,  i błaga I z b y  o wstawienia 
się do Rządu,  aby im (wygnańcom)' dana by ła  
ta sama opieka,  którey doznaią inni Francuzi  
iadący za granicę. W niosek  Kommissyi by ł  
taki , aby tę prośbę oddać Prez esowi  Ra d y  
gabiuetowey,  Ministrowi spraw zewnętrznych,  
—  P. S a u l n i e r  wspierał  ten wniosek, i le  ż e  
ma się zdawało tern sprawiedliwszą l»ydź rze
czą,  aby Rząd Francuzki  nie odmawiał opieki  
owym wygnańcom Francuzkim , którzy się 0- 
kazali posłusznym? prawom Kra i u , gdz ie  sity 
schronili;  g d y F r a n e y a  daie opiekę i wspar
cie tym licznym zbiegom cudzych Kraiów „ 
którzy się znayduią na iey łonie , a co więk
sza , gdy się nayret podięła bronić onych ©ci 
prześladowania ich Rządów z ka.edry swoiey 
| z b v .  Mamyż w i ę c ,  rzekł  dałey,  okazywu®
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«roiey ludzkości dla itieszcisęsliwych ziomków 
B-sśZych? Zapew ne Rząd K rólew ski,  poruszo- 
my icb  narzekaniem , wstawi się za nimi n 
G abinetów  zagranicznych. Spodziewamy się 
s a m i , że  Rząd nie będzie się ograniezał na 
tyin czynie sprawiedliw ości, (który szczęściem, 
ziieznany b y ł  ieszcze w  rozporządzeniu z  d. 
®4- L ipca ł 8 i5 ( l iśc ie  p roskrypcyyney) , aby 
■się przenieść w okoliczności ow eg o  czasu , i 
•tylko po ło żyć  tamę w y g n a n iu ,  które podów- 
«zas mógł® bydź może uważanem iako śró- 
£ek p o żyteczn y;  le cz  środek ten, gdyby użyty 
bydź miał po dziś d z ie ń ,  gdzie wszystkie a- 
rządzenia ustalonemi s ą , i powrót kilku osób 
p oiedyńczych  nie w iele  przyniósłby korzyści 
.powadze K rółew skiey ,  by łby  bez celu. Nie 
wchodząc w to, czyli  rozporządzenie ow e nie 
•dotknęło także i 'n iew in n ych , można dopuścić, 
.że i a ż  wszyscy wygnańcy odpokutowali w i
n y  sw oie długiem cierpieniem , i  pragną te- 
zaz  tylko pow rócić do O yczyzny  i  zatrudnień, 
d o  których przywykli. S ło w a :  n i e p a m i ę ć  
i  z g o d a  słyszane' b y ły 'o d 'd a w n a  z ust Kró
lew skich  , a niedawno powtarzały ie  Ministro
w ie  podczas wykroczeń iednego znakomitego 
miasta , zapewne zastosować zechcą te słowa 
i  do wygnańców, i spodziewamy śię , że  z b l i 
żająca się owa wielka epoka uwolnienia Gy- 
e z y z n y  od wóysk o b c y c h ,  będzie oraz epoką 
poiednania s i ę , nie żnaiącego żadnych w yłą
c z e ń ,  —  P. d ' I n c o u r t  r z e k ł :  iźp y  był także 
.sa tern, aby tę prośbę oddać Ministrowi spraw 
Sew nęirznych j le cz  gdy na tern zasadzać cię 
maią dalsze środki,  naruszaiąc rozporządze
n ie  Królewskie zamienione iuż w praw o, 
w n iósł , eby przystąpiono do porządku dzien- 

, nego. P P .  P u y m a u r i n  de V o g u « ,  de 
C h a b r i ł ł a n ,  t i i nni ,  wspierali żądanie 
P. d’ I n c o u r t o so b liw ie ,  że zgromadzenie 
n ie  było dosyć l ic z n e ,  lecz  gdy Pjrezes zrobił 
l«g uwagę-, że przy  rozstrzygnieniu próśb na to 
dotąd nie zw ażano, przystąpiono do głosowa
n ia ,  i uchwalono iednogłośnie z  łew ey strony 
i  środka ,.a  po części i z prawey strony, to 
iest znaczną większością głosów , aby tę proś
b ę  odesłać do Ministra, spraw zewnętrznych.

P .  D n a o y e r  wzięty  Został z więzienia 
z»mku la  F o r c e ,  aby go sprowadzić do R e a -  
n e s ,  gd z ie  rozpoczęty  będzie proces przeciw 
niemu i P. C o r n t e  o spotw arzenie iedney o- 
soby tamecznego Magistratu. Adwokat M e -  
£ i l h o u  bronić będzie oskarżonych. T a  oko
liczność, że  oskarżony stawiony iest przed Sąd, 
który się nie znayduie w  mi-eyscn iego siedzi
b y ,  a który przeto nie iest iego naturalnym Sę
dzią  , w ie lce  ganioną była w dziennikach Fran- 
•ouaki-eh; p on iew aż przytoczona bydź może za

przykład wypadków p rz y s z ły c h ,  i  powodem- 
bydź do wielkich, nadużycicw.

W  skutek rozporządzenia Ministra W o y n f  
z  d. -ló. Kwietnia , dowodzący we w s z y s t k i c h  

dyw izyaeh woyskowyćh Jenerałowie wezwali 
wszystkich P o d o f ic e r ó w  i Ka.pra'lów , k-lórZf 
ieszcze nie pow rócili  do służby czynney, iż* 
ieże li  chcą znowu służyć , zgłosić się maif 
tym końcem do Jenerałów d ow odzących, iub 
do Burmistrzów (m aires)  inieysca siedzib? 
sw oiey.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Listy z B r u x e l i i  donoszą : Pracuią te- 
raz z podwoi asem  natężeniem około warowni 
tw ierdz N a r n a r ,  C h a r l e r e i ,  M o n s ,  At b*  
D o o r n i c k ,  C o u r t r a i  i Y p e r n ,  Coraz wię- 
cey  iest pewności, że woysko zaymuią-ce Fr aU"  
c y ę  ustąpi w ciągu prsyszłey jesien i,  i utrz}’- 
muią przeto , że  iest rzecz naywiększey wag* 
aby południowe granice nasze postawić *  
dostatecznym stanie o b ro n y; kładąc to za przy
czynę tego nadzwyczaynego natężenia , z  feto
rem pracuią około warowni tych twierdz.

W i o c h y .

Konkordat zawarty między Jego Świąto
bliwością Papieżem  P i u s e m  Ylłmytn a N- 
F e r d y n a n d e m  I wszy m , Królem O b o i e f  
S y c y i i i,

(  C i ą g  d a l s z y . )

Art. to.) Kanoniie w Kapitułach tak Ra* 
tedralnych iako też kollegiialnych, które żadne
mu patronatowi nie podpadała, maią się na
dawać na przem iany, to ie s t ,  w pierwszych 
sześciu miesiącach od Stolicy  Ś.,  w -drugisb 
zaś sześciu miesiącach od Biskupów.

Pierwszem  Dygnitarstwem zawsze Stolica 
S. wolno szafować będzie.

Art. t t . )  Jego  Św iątobliw ość udziela Bi
skupom Królestwa prawa nadawania Plebani?* 
któregokolw iek bądź czasu takowe w przecią
g a  roku zawakuią. P leb an iie  do wolnego na
dania zostawione rozdawać będą Biskupi p® 
poprzedniczym konkursie, owym z Duchow
nych potwierdzonych (approbowanycb) , któ
rych zs, godnićyszych uznaią. Na Plebanii® 
patronatu duchownego mianować maią Biskupi 
o wy c h ,  których Patron duchowny z o s ó b  prze* 
Examinaturę potw ierdzonych iako godniey- 
szych prezentować będzie. P leban iie  n a k o -  

niec Patronatu Królewskiego i św ieckiego  u*' 
dawać będą Prezentowanym , ieże li  ci po p 0'  
przedniczym  ejaiai.nie za zdolnych uznani '2°"  
staną.
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C c  tego w yjęte  są Plebani?e w  K u r y  a c h  

lob przez to zaw akew ałe ,  gdyby  Stolica Ś. 
plebana na Dygnitarstwo duchowne albo na 
kanonika wyniesła; w  których to przypadkach, 
^adawanie P łeb an iy  zawakowałych do Jego 
świątobliwości należy.

Art. «2.) W szystkie dobra duchowne, któ
rych Rząd woyskowy nie sp rzed a ł,  a które za 
powrotem J. K. Mości pod zarządem tak zwa- 
^ g o  D e m  a n i  o znaydowały się, będą Kościo
łowi wrócone.

Zaraz po zatwierdzeniu ninieyszey umo- 
poruczy się tymczasowe zawiadowanie do

datni wyżeywśpomnionerai 4rem aaypoufniey- 
®zym M ężo m , z  których dwóch J e g o  Św iąto
bliwość, a dwóch J. K. Mość wyznaczy, i któ- 
?zy niemi aż do należytego onychże przezna
czenia w iernie zarządzać będą.

Art. i 3.) P on iew aż w Prow incyach z tey 
tlrony cieśniny inorskiey, p o ło żo n ych , z a B z ą -  
du w oyskowego nie mała liczba dóbr kościel
nych sprzedaną zosta ła , a nawet sam N. Król 
fegom ość Sycyliyski dla odparcia ile  możno
ści napadów nieprzyiacielskich, tak w N e a p o -  
* o. przed wtargnieńiem nieprzyiaoiela, iakoteż 
^  krainach po tańitey stronie ciaśniny ińor- 
‘kiey położonych , niektóre dobra duchowne 
Posprzedawać m usiał, za które atoli dachow 
y m  ich posiadaczom w w y ż e j  poinienionych

r®wincyach po taratey stronie ciaśnśny łnor-P
^hiey położonych słuszne wynagrodzenie w  
^yrównywaiąeych przychodach świeckich w y
b a c z o n o  ; więc aby i żądaniu J. K. Mości do- 
S°dzió , j spohcyności publiczney ( na którey 

Relig ii  tak w ie le  zależy), nie nad- 
^majzać, oświadcza Jego Ś w iąto b liw ość ,  że 
Wszyscy o w i , którzy dobra duchowne w y że y  
le c z o n y m  sposobem sprzedane posiadają , ani 
śd Jego Św iątobliw ości ani od Papiezów  Na- 
5t(?pców Jego o to niespokoionymi nie będą ; 
5 Przeto własność tych dóbr , ich. przychody i 
P*awa enymże służące przy nich i o wy c h,  któ- 

ẑy ?e. od nich nabędą, niezmiennie pozostać

Art. 14.) Dobra Duchowieństwa zakon- 
s ego przez  l lz ą d  w oyskow y nie sp rzed an e, a 
■ja powrótem -J. K. Mości pod zawiadowaniem 
a« zwanego D e m a n i o  zn a lez ion e ,  o w ie le  
prawdzie nie są dostateczneini do przywró- 

v°nia wszystkich zakonów płci oboiey; iedna- 
. °Woż szczegółniey  z owych Instytutów , które 
. } oświecanie m łodzieży w R elig ii  i nmie- 
?*n°ścLac£i , albo staranność około chorych, 

oli też opowiadanie słowa B ożego  za ce ł  
. atą, tyle  się przyw róci, i l e  dozw oli możność 

“  uposażenia.
. Niesprzedane dobra Zakonów zdolnych lo 

.an/ a 0óycbże, podzielą się proporcyonal- 
e m iędzy 2 akonj  nowo założyć się raaiacej

a to bez żadnego w zględu  na iakowekęlwiefc 
bądź prawa dawriieyszey w łasn ości, które na 
mocy artykułu ninieyszego za całkiem zgasłe 
poczytuią się. Co się tycze samychże hlaszto- 
row  ieszcze nie sp rzed an ych , te (w yjąw szy 
obrócone iuż całkiem na użytek p u b l ic z n y ) » 

<gdyby dla niedostatku dochodów do przyw ró
cenia zdolnemi nie b y ł y ,  składać będą część 
jnąiątku klasztornego. Gdyby zaś korzyść o w e
go  maiątku tego wym agała, mogą bydź takie  
sprzedane , tym atoli sposobem, ażeb y  suminy 
za nie zebrane na rzecz  maiątku klasztornego 
obróconemi zostały.

L iczba  istnącycb Klasztorów żebraczych 
(Meudykantów) iaho to, O bserw antów , R e fo r
matów. , Alkantarystów i K a p u cyn ó w , pomno
ż y  się według wymagań okoliczności i  potrze
b y  W iern ych.

Skoro się Klasztory urządza i uposażą, na- 
Owczas zdolnym do posiadania dóbr Zakonni
kom i Zakonnicom dozw oli się przyymować 
N ow icyuszów  w miarę swych dochodów ; a to  
pozw olenie  będą mieć takoż i Mendykanci.

Posagi Panien, które się w  przeszłości 
służbie Boskiey p o ś w ię c ą , pow inn y w e dłu g  
praw kanonicznych na Klasztory spadać.

W szyscy  Zakonnicy tak Mendykanci, iako 
też do posiadania dóbr z d o ln i , którzy w Kró
lestwie O h  e i  e y S y c y l i i ,  albo iuż istnieią, al
bo w  przyszłości przywróconym i zostaną , m aij 
podlegać swoim Przełożonym  jeneralnytn.

Zakonnikom owych do posiadania dóbr 
zdolnych Z a k o n ó w , które w Prow incyach z  
tey  strony ciaśniny morskiey położonych przy- 
wróconemi zostaną ; ieże li  od S to licy  Ś, seku- 
łaryzacyę otrzym ają, a żadną prebendą du
chowną obdarzonymi nie będą , JRząd kosz
tem Skarbu p u b liczn e g o ,  roczną pensyę iaką 
obecnie pobieraią , tak długo wypłacać będzieT 
dopóki ciż iakowey p rzyzw oitey  mszalney lub 
inney- prebendy nie osiągną. Zakonnikom zaś 
owych Z akonów , które nie będą mogły bydż 
przyw rócon ein i, P^ząd b ez  różnicy w ypłacać 
będzie  pensyę , iakiey obecnie używaią.

Art. iS.) Kościoł będzie mieć prawo na
bywania now ych posiadłości,  k tó r e . ta k ,  iafk £ 
dawne fundacjre duchowne staną się iego  
własnością, i  z któremi się według iednako- 
w e g o ż  prawa postępować będzie.

Prawa tego używ ać będzie^ Kościoł w  
p rzysz ło śc i ,  nie tamuiąc przez to ani praww 
nych działań tak zwanych ustaw amortyzacyy- 
nycb , które podziśdzień w .Królestwie moc 
swoią mi a ł y , ani dalszego icti wykonywania 
w przypadkach , le że l ib y  czynność ieszcze do 
skutku n;e przyszła, a warunki ieszcze dopeł- 
nionerai nie były.

Żadne zniesienie lub połączenie funda- 
cyy  d uchow nych, nie ma się przedsiębrać
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b e z  zezw olenia  Sto licy  S . , z  zawarowaniem 
jed n akie  służących d-o tego upoważnień, które 
S. Rada T r y d e n s h a  Biskupom nadała.

Alt.  1-6.) Uciski czasowe nie dozwalają 
w praw dzie  uwolnić Duchownych od cięża
rów  kratowych i gminnych; J. K. Mość przy
rzeka iednaażo znieść wprowadzone za ciaw- 
fiieyszyeh czasów nad użycie , że na D u ch o w 
nych i dobra o n y c h ż e , cięższe podatki ani
ż e l i  aa Św ieckich  nakładane bywały ; za na- 
deyścicta zaś ponjyślnieyszych dla Państwa 
s t osunków.  Duchowieństwo przez darowizny 
Wspierać obiecuje.

Art. 17.) Znosi się tak zwane M o n t e  
f i u m e a t a r i o ,  czyli ustanowiona w N e a 
p o l u  Królewska Administracya przychodów 
wakujących Biskupstw i innych prebend.

Zaraz po uhończonem nowem rozgrani
czeniu D y ecez yy ,  ustanowi się w każcley z  
nich Administracya dyecezalna, złożona z 2ch 
K anoników , obieranych w 3 lat przez Jłapitu- 
iy  Metropolitalne lab  katedralne, większością 
g ło só w , tudzież z Prokuratora K rólew skiego, 
Łtórego J. K. Mość mianować będzie.

W  każdey Admiuistracyi dyeeezalney prę- 
syd ow ać będzie Biskup , lub iego W ikary  je- 
n e ra ln y ,  w razie zaś wakowania S to l ic y ,  W i
kary kapitulny.

Ordydarynsz i N. Król Jegomość przez 
Ministra S w o i e g o , za wspólnem naradzeniem 
się , obracać będą przychody z wyż rzeczo
nych prebend w czasie wakowania onychże 
Tnrpływuiące na rzecz kościołów, szpitalow, se- 
jni.iaryów i ubogich, tudzież na inne cele p o 
bożne ; z dóbr atoli Biskupskich ma połowa 
p r z 1 chodów p rzez  czas wakowania Stolicy 
w pł/w aiących, zachowaną bydź dla przyszłego 
Biskupa.

Ntnieyszym artykułem znosi się istnący 
dotychczas przepis Królewski, według którego 
trzecia część dochodów z Biskupstw i prebend 
pod nazwiskiem t e r z o  p e ns i o n a h  i l  e u 
Administratora w yżey  rzeczonego M o n t e  f r u 
in e n t  a r i o  składaną bydź musiała; przez co 
jednakże teraźnieysi pensyoniści pensyy swoicb, 
które dotychczas p o b ie r a ią , utrącać nie p o 
winni.

P rz y  osadzaniu Biskupstw i innych pre
bend , na które Król m ian uie ,  leszcze i nadal 
b ęd zie  mieć m iejsce  zastrzeganie pensyy we- 

.d łu g  form kanonicznych. O w i ,  dla których 
J. K. Meść peasye takowe przeznaczy, otrzy
mała od Stolicy S. bulle Apostolskie, na mocy 
których poiaienione peusye dożywotnie po
bierać , i na rzecz swoią obracać mogą. Po  
śmierci pensyonisty, Biskupstwo albo Preben- 
da uwolni się od płacenia pensy!.

krt. 1 8 )  Jego  Świątobliwość zastrzega so
b ie  r w  na z a w s ze ,  na niektórych doittadniey

oznaczyć s‘ę mających Bislmpstwach i Op*0' 
twach Królestwa, roczne pensye aż  do sunnn/ 
12,030 czerw, złotych ( d u c a t i )  które każdo* 
ezesny Papież , Poddanym Swoim w P a ń s t w i e  
kościelaem, według upodobania nadawać morę- 

Art. 19.) Prebendy i Opactwa w Kró
lestwach o b o i e y  S y c y l i i ,  których dochody 
całkiem albo po części osobom duchowny111 > 
tudzież niektórym kościołom , kollegiom , kia* 
sztorom i fundacyom pobożnym w R z y m i 0 ' 
lub w innych mieyscach w Państwie h o ś c i e l *  

nem przekazane są , także i nadał dla t y c hż ® 
przeznaczają się. N inieysze atoli rozporządzę* 
nie nie tycze się bynaymniey prebend i D- 
pactw patronatu K rólew skiego, lub o w y c h  ,. 
których dobra sprzedane zostały.

(Dalszy ciąg następ',)

Przyjechali  do Lwow a od dnia 8go do ęg°
Czerwca.

W .  B u e b o w i e r k a , z  P o l s k i .  — • W .  I n e z  d c  LcO '1 
K a p i t a n  P o l s k i  , z. P o l s k i .  —  J W .  'X *nźo G a l i t ^ 1 ’ 
Ńy. Ł o w c z y  R o s s y y s k i  ,  a R o s s y ! .  — • j W .  Ł ą c z y ń s k 1 
H r a b i a ,  a O s t r o w a .  —  J W .  L a r i s c b  H r a b i a  i C- ‘ ‘ 
R a d c a  t a y n y , z  T a r n o p o l a .  —  J W .  O sl.a ld a  HrO‘» 
S z w e d z k i  W i e e - K o n z u l  in ko G o n i e c ,  zo S a r d y n i i .
W .  O s m u l s k i  K a j e t a n ,  z Ż ó ł k w i .  —  W .  R uszcz} '*  
F e r d y n a n d ,  z P o l s k i .  —  W .  W o i a k o w s k i  D o m in ik ,  
B r z e ź a n .  —  W .  W i t k o w s k i  J a n , a P o m a r z a n .

Wyiechal i  ze Lw ow a od dnia 5go do 9g°
Czerwca.

W .  B o g d a n ,  do Z adw orza ,  —  W .  B i l iń s k i ,
B o ssy i .  —  J W .  B a k o w s k i  H rabia ,  do T a r n o p o la .
W .  C y b u l s k i ,  do Ż ó ł k w i .  — • W .  G r o c h o l s k a ,  do 
sy i .  —  W  G w o z d o w i c z , d o  S a n o k a .  —  J W .  G o *1* 
c h o w a k i  H r a b i a ,  d o  K r o s n a  —  J W ,  H u m n b k i  F a b i*  
H r a b i a ,  d o  Ż ó ł k w i .  —  W .  J e ż e w s k i ,  d o  P o l s k i .
I P  l a n y  k u p i e c ,  d o  O d e s s y .  —  J W  T iarsn ic k i  H r a b 1 
d o  Ż ó ł k w i .  —  J W  K o n a r s k i  H r a b i a ,  d e  S a n o k a  T" 
W .  Ł u k a w s k i ,  d o  P o l s k i  —  W '.  L i p s k i  L u z c b i  , ‘  

Ż ó ł k w i .  —  W .  Ł o d y ń s k i  P i o t r , d o  Z ł o c z o w a  .  
J W .  P o n i n s k a  H r a b i n a ,  d o  K r y s t y n o p o ł a .  —  . Uo 
P o l o t y ł o  H r a b i a ,  d o  Ż ó ł k w i .  —  W .  P a w ł o w s k i ,  
S a m b o r a .  —  W .  P i s k o r s k i ,  d o  B n ś s y i .  — J W  L ',3 
ditrcki H r a b i a ,  d o  J a s ła .  —  I P .  T r u m p i  k u p ' :c r  . ■ 
O d e s s y  —  W .  W e r e n k o  B a r o n ,  d o  H o r d y n i i  - 7  *
Z a b i e ł s k i .  d o  Ż ó ł k w i .  W V / .  Z a ł c r y  W i k t o r  i . A ;  
n i s ł a  v ,  d o  K a r l s b a d u .  -—  W .  D o b r o w o l s k a ,  do. Po*s * 

■JO Xią/.e G aTitz łn  , do K a r l s b a d u  —  J .  E w e H c n ^  
B a r o n  d e  H a u c r  G u b e r n a t o r ,  d o  K a r l s b a d u .  
H u m n ic h i  A n t o n  H r a b i a ,  d o  S a m b o r a ,  —  W  H 
b e r t  G  K .  R o t m i s t r z ,  d o  P o d g ó r z a .  —  J W .  ■ '

n o w s h i  H r a b i a ,  d o  L u b i e n i a  —  W .  J o r d a n  Jap,  
T a r n o p o l a .  - -  W .  K o p c c k i  I g n a c y ,  d o  Z o ł k w n  
J W .  l . a r i s e b  H r a b i a  C .  R .  R a d c a  t a y n y ,  d o  B  ’ Lj  
W .  L a r i s c i i  B a r o n ,  d o  K r a k o w a . —  J W .  IV T ała ch o * 's .  
H r a b i a ,  d o  P o l s k i .  —  W  W .  M P e w i c z e  K a r o l  1 P  
tu icrz  ,. d o  P o l s k i ,  ______


